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Dwoje do działki
Do znajdującej się 
na terenie Pracow-
niczych Ogrodów 
Działkowych „Wypo-
czynek” działki rości 
sobie pretensje dwo-
je ludzi. Wszystko 
za sprawą prezesa, 
który najpierw po-
brał opłatę od syna 
zmarłego pierwsze-
go właściciela, a 
później jak gdyby 
nic przekazał działkę 
innej osobie.

Mierząca około 4 arów działka to 
ładny i zadbany kawałek ziemi z 
wieloma nasadzeniami i sporymi 
drzewami, a także okazałą altan-
ką. Niedaleko znajdują się mocno 
zaniedbane i zarośnięte wysoko 
chwastami inne działki, na których 
straszą rozgrzebane budowy, więc 
nie może nikogo dziwić, że sporny 

kawałek ziemi budzi takie emocje. 
- Działka zawsze była opłacona, a 
kiedy w 2011 roku zmarł mój oj-
ciec, ja przejąłem jego zobowiąza-
nia wobec POD - powiedział Jacek 
Sękowski. - Zapomniałem zapłacić 
za 2014 rok i prezes POD Marek 
Borowski poprosił, żebym uregu-
lował zaległości. 23 kwietnia tego 
roku 

zapłaciłem, a prezes dał mi do wy-
pełnienia dokumenty potrzebne 
do przepisania działki na moje na-
zwisko. W połowie maja z aktem 
zgonu ojca zjawiłem się u prezesa, 
lecz ten stwierdził, że działka ma 
już nowego właściciela, a Zarząd 
oddał ją komuś innemu, twier-
dząc, że przekroczyłem ustawowy 
czas na przepisanie ziemi.

Szybsi od jaguara
We wtorek (9 czerw-
ca) około godziny 
21.00 wałeccy po-
licjanci po pościgu 
zatrzymali złodzieja 
samochodu. 

Funkcjonariusze zostali po-
wiadomieni przed jednego z 
kierowców, że zauważył podej-
rzanie poruszającego się jagu-
ara. Mężczyzna użył specjalnej 
aplikacji i odkrył, że tablice 

rejestracyjne nie pasują do sa-
mochodu. Kierowca zauważył 
także, że przed jaguarem jedzie 
inny samochód, według niego 
wyglądało to tak, że eskortuje 
drogie auto.  
Również policjantom sytuacja 
wydała się podejrzana. Poje-
chali na ulicę Nowomiejską, 
gdzie chcieli zatrzymać auto, 
ale kierowca zaczął uciekać. 
Ruszyli więc za nim w pościg. 
Mężczyźnie nie udało się skró-
cić dystansu i cały czas za sobą 
miał policyjny radiowóz. Z 

Nowomiejskiej skręcił w Oku-
lickiego, wjeżdżał na chodni-
ki, stwarzając realne niebez-
pieczeństwo dla pieszych. W 
końcu uderzył w krawężnik w 
okolicy sklepu Pepco, wysiadł 
z auta i usiłować uciec pieszo, 
został jednak zatrzymany. 
Okazało się, że jaguar z 2012 
roku, którym się poruszał, zo-
stał skradziony w Niemczech. 
Złodziej, 28-letni mieszkaniec 
Gdyni został osadzony w poli-
cyjnym areszcie. 
zb

Dokończenie na str. 2
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E-merytura
FELIETON NACZELNEGO

Dzięki temu, że 
ostatnio miałem wię-
cej czasu wolnego, 
postanowiłem upo-
rządkować swoją 
strategię życiową na 
przyszłość. Pomy-
ślałem o polisach, 
zabezpieczeniach, 
a nawet o emerytu-
rze, choć wiem, że 
jestem młody i może 
nie ma co sobie tym 
głowy zawracać. 
Ostatnio sporo znanych mi osób 
choćby z samego urzędu miejskiego 
przeszło na emeryturki, choć nie za-
liczyłbym ich do staruszków, wręcz 
przeciwnie, stąd też myśl czy na mnie 
też przyjdzie kolej?  W tych młodych 

emerytach wciąż widzę  krzepkie i sil-
ne osoby, które ukręciłyby nosa jeszcze 
niejednemu młokosowi.
Przysiadłem więc do głębszej analizy i 
wynik wyszedł jeden. Czego bym nie 
zrobił i tak będzie lipa i zawsze będę 
finansowo w plecy, chyba że pojadę 
do Gruzji. Najchętniej sam bym sobie 
odkładał drobne do skarpety, olewając 
ZUS, ale tak się nie da. Do państwa 
trzeba płacić obowiązkowe janosiko-
we haracze. Teraz już wiem dlaczego 
jest wciąż popyt na usługi doradców 
finansowych, którzy doradzają przed-
siębiorcom, jak uczciwie płacić mniej. 
Myślę, że przy takim obiegu spraw 
gospodarczych, jak mamy dziś, to 
najlepszemu doradcy będzie można 
postawić pomnik. Dziś nasza emery-
tura może być tylko wirtualna, taka 
e-merytura, która w dodatku może 
być zawirusowana przez nieczyste po-
lityczne łapki.
Były minister finansów Stanisław 
Kluza ostatnio potwierdził moją tezę, 
że faktycznie powinien być zniesiony 
wiek emerytalny. Jeśli ktoś chce iść na 

emeryturę, to idzie, kiedy chce. Musi 
tylko wiedzieć, że im wcześniej wkro-
czy do krainy biedy, tym wyższe ubó-
stwo go spotka. Jeśli ktoś jednak chce 
pracować do końca świata, niech pra-
cuje, a jego składki przejmą wówczas 
dzieci. Jak dzieci będą mądre i dobre, 
to mogą na zasadzie wzajemności od-
kładać na osobne konto dla rodziców, 
a gdy rodzice tego nie wykorzysta-
ją, pula przejdzie na konto dobrego 
dziecka. Nieco skomplikowane, ale 
wszystko rozjaśni kończąca wywód 
puenta. 
Kiedyś przysłuchiwałem się pew-
nej audycji w radio, podczas której 
do dyskusji włączył się słuchacz i tak 
skwitował poruszany temat emerytur: 
„Wiecie państwo, bo ja już od kilku 
lat pracuję w firmie, która zajmuje się 
usługami pogrzebowymi. Zauważam, 
że chowamy chyba coraz młodszych 
ludzi, więc myślę, że tematem nie 
trzeba się zajmować, bo rozmawiamy 
o czymś, z czego mało kto będzie ko-
rzystał”. 
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1

Poszukiwany
 Mateusz Jabłoński

Oczywiście odwołałem się od 
tej decyzji i wystąpiłem o przy-
wrócenie terminu. Na początku 
czerwca otrzymałem pismo, w 
którym potrzymano decyzję 
Zarządu. Odwołałem się więc 
do Zarządu Okręgu w Koszali-
nie i czekam na decyzję. Jeżeli 
nic z tego nie wyjdzie,  mam za-
miar oddać sprawę do sądu, po-
nieważ mój ojciec wydał sporo 
pieniędzy na budowę altanki 
oraz nasadzenia i choćby dlate-
go należy mi się odszkodowanie.

Ustawa z 2005 roku o rodzin-
nych ogrodach działkowych 
precyzuje, że działki nie można 
dziedziczyć, lecz to, co na dział-
ce już tak. Tak więc J. Sękowski 
może ubiegać się o odszkodowa-
nie. Poniesione nakłady wyce-
nia na około 13 tysięcy złotych.
- Przejęłam działkę w dobrej 
wierze i mam na to wszystkie 
wymagane dokumenty - twier-
dzi nowa właścicielka. - To pan 
prezes nie panuje nad sytuacją. 
Najpierw pobiera opłatę od 

pana Jacka, później przyznaje 
działkę mnie, a teraz próbuje 
wszystko „odkręcić”. Ewen-
tualne odszkodowanie to nie 
moja sprawa, lecz pana Jacka, 
Zarządu POD oraz prezesa.
Prezes POD „Wypoczynek” 
Marek Borowski nie komentuje 
wydarzeń i ciągle powtarza, że 
sprawa jest w toku. Dopiero po 
rozpatrzeniu odwołania w Ko-
szalinie będzie mógł coś więcej 
powiedzieć. W czasie osobi-
stej rozmowy w końcu maja z 
niżej podpisanym był mocno 
zdenerwowany i odmówił ko-
mentarza, a w rozmowie telefo-
nicznej 9 czerwca kazał czekać 
na rozstrzygnięcia z Koszalina.
Piotr Szypura

Od kilku dni policjanci 
poszukują zaginione-
go młodego mieszkań-
ca Wałcza. Mateusz 

Jabłoński wyszedł z 
domu 4 czerwca i do 
tej pory nie wrócił. 

26-latek mierzy 176 cm, waży ok. 
95 kg, ma atletyczną budowę cia-
ła, twarz owalną, oczy niebieskie, 
uszy średnie przylegające, nos 
średni, prosty, włosy krótkie, pro-
ste, ciemne.
Mężczyzna w dniu zaginięcia 
ubrany był w  szarą bluzę z niebie-
skim kapturem, czarną koszulkę z 
czerwonym emblematem na pier-
si, granatowe dżinsy, czarny pasek 
i czarne, sportowe buty. 
Policjanci proszą, by wszelkie in-
formacje na temat zaginionego 
kierować pod numer telefonu: 67 
250 45 12, 67 250 45 44 lub 997. 

Nad ranem 3 czerwca na 
przejeździe kolejowym 
przy ulicy Nowomiejskiej 
przejeżdżający przez tory 
samochód ciężarowy wy-
rwał około 1,5-metrowy 
odcinek jednej z szyn. 

- Informację o zdarzeniu otrzymali-
śmy około godziny 3.30 - powiedział 
jeden z pracujących przy naprawie 
pracowników. - Jadący tir musiał być 
mocno przeładowany, wystającym ele-
mentem zahaczył o szynę, a siła była 

tak duża, że spory odcinek toru został 
zniszczony. Musimy wstawić nową, 
długą na ponad 10 metrów szynę. 
Ruch na przejeździe odby-
wał się wahadłowo, a prace na-
prawcze trwały do godziny 12. 
- Samochód był załadowany ładun-
kiem ponadnormatywnym i dlate-
go doszło do kolizji - mówi rzecznik 
prasowy KPP st. sierż. Beata Budzyń. 
- Tir na czeskich numerach rejestra-
cyjnych został zatrzymany w Mi-
rosławcu, a jego kierowca ukarany 
mandatem w wysokości 500 złotych. 
p

Zerwany tor
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w redakcji)! Zapra-
szamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 

NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków. Róż-
ne możliwości metrażu- do 170m2. Kontakt w 
godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. 
Tel. 503-636-108
• Pokój do wynajcia. Wacz. Tel. 888-108-966
• Mieszkanie do wynajęcia. Zatorze. Umeblowane. 
Tel. 697-801-220
• Wynajmę lub sprzedam mieszkanie w kamienicy, 
3 pokoje, 81 m2.Tel.662-717-466
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe na Dolnym 
Mieście. Tel. 601-40-19-58
• Mieszkanie do wynajęcia w centrum Wałcza. Nie-
umeblowane, 2 pokoje, 45m2. Tel.692-149-019
• Sprzedam kawalerkę w Wałczu na ul. Poniatow-
skiego, cena 69 tyś do negocjacji. Tel. 662-105-181
• Sprzedam mieszkanie na parterze+ garaż, Zato-
rze. Tel. 787-891-173
• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno bezczynszo-
we, własnościowe. Drugie własnościowe. 
 Tel. 67-387-32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam działki budowlane w Różewie. Tel. 
507-136-469
• Wynajmę mieszkanie na os. Poniatowskiego, 
45m2, dzwonić po 16:00. Tel. 509-977-105
• Sprzedam dom na wsi. Cena do negocjacji. Tel. 
67-258-12-20	
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-081
• Sprzedam działkę budowlaną w Różewie. Cena 
27 tyś.Tel. 504-294-803
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krzakami po-
rzeczki czarnej w gminie Tarnówka, powiat złotow-
ski. Tel. 608-631-285
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. 609-833-120
• Wynajmę lokal przy ul Woj. Polskiego
 Tel. 602-255-827
• Zamienię z dopłatą mieszkanie własnościowe, 
62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, do I piętra. Tel. 
885-752-772
• Okazja! Tanio sprzedam lub wynajmę długotermi-
nowo mieszkanie bez mebli, na parterze, z ogród-
kiem. W Wałczu. 52m2, po remoncie. 
Tel. 601-224-049
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, garaż, działka 449 
m2 w Strącznie, cena 49,000, do negocjacji. 
Tel. 790-571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. Tel. 661-985-611
• Sprzedam kawalerkę dwupokojową na Dolnym 
Mieście. Tel. 507-739-411
• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. 
Tel. 693-176-468
• Pomieszczenia do wynajęcia przy ul. Bydgoskiej 
50 w Wałczu. Tel. 67 250 01 87
• Sprzedam dwie działki budowlane, Nowe Morzy-
ce, dobra lokalizacja przy drodze. 85 zł/m2 
Tel. 693-424-150
• Sprzedam TANIO mieszkanie własnościowe, bez-
czynszowe, do remontu, 63 m2, Tel. 535-982-790
• Sprzedam dwie działki budowlane Różewo 
Tel. 507-136-469

• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 600 zł/m-c. 
Tel. 603-591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III p. Po remoncie, 
na Zatorzu, niski czynsz.Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 888-108-966
• Sprzedam działki budowlane w Waczu. 
Tel. 509-584-308
• Sprzedam mieszkanie, bezczynszowe, 2 pokoje, 
43,40 m2. Tel.782-225-131
Do wynajecia garaż  nr 366 na Dolnym Mieście bez 
kanału o pow. 16 m² . Cena 150 zł miesiecznie. 
Tel. 501-984-845

RÓŻNE: 
• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla domu- zatrudni 
PRZEDSTAWICIELI  w miejscowościach: Wałcz, 
Człopa , Tuczno i okolice.  Atrakcyjna prowizja, 
praca dodatkowa, również dla emerytów! 
Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób z zajęciami 
komorniczymi , dochodami z mops, zasiłkami i ali-
mentami 666-000-555 lub 600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 min. Do 5000 zł, 
minimum formalności, najlepsza oferta na rynku. 
Tel. 508-59-38-34 lub 508-59-38-35
• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20
• Sprzedam ziemię ogrodową, 30 zł/tona. Tel. 883-
946-054
• Usługi budowlane, generalne remonty, elewacje, 
ocieplania budynków. Układanie glazury. 
Tel. 605-730-306
• Prace remontowe, malowanie, szpachlowanie 
bezpyowe, regipsy, pyłtki, panele i inne. 
Tel. 668-151-945
• ELEKTRO-LUP- elektryk z uprawnieniami E i D (+ 
pomiary).Wykonujemy instalacje elektryczne Tel. 
661-107-377, elektrolup@gmail.com
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-ceglany) na pod-
sypki pod polbruk, na utwardzanie dróg. 40 zł/tona. 
Tel. 883-946-054
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, korepetycje, 
niemiecki dla opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 
Tel. 726-173-057
• Remonty, wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153
• Ale pożyczka nawet w 24 godziny. 
Tel. 882-069-266
• Pożyczka  szybko i uczciwie Tel. 882-069-266
• Ale szybka i elastyczna pożyczka do 25000 zł. 
Tel. 882-069-266
• Atrakcyjna pożyczka minimum formalności  
Tel.882-069-266
• Sprzedam ziemniaki jadalne Lord, Stasia. Ni-
ska cena. Tel. 698-087-681
• Przyjmę sponsoring dla szkół i urzędów w star-
cie na senatora Polski w ramach promocji Regionu 
Wacza i przyjemnego klimatu partii politycznych 
zawsze bezpartyjny Artur Gowacki. 
www.artur-glowacki.pl Tel. 506-713-527
• Zaopiekuję się dzieckiem. Tel. 501-136-329
• Oddam 10-miesięczne owczarki niemieckie, dłu-
gowłose (pies i suka). Tel. 606-370-275
• Bezpartyjny może sympatyzować z każdym. 
www.artur-glowacki.pl, kandydat 
na senatora Polski. 
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• Firma Hermer szuka programisty na stałą pracę. 
Wymagamy: Znajomość HTML i CSS. Znajomość 
PHP i innych języków programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstresową pracę w mło-
dym i ambitnym zespole. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

• Opiekun/ka seniorów- legalna praca w Niem-
czech i Wielkiej Brytanii. Teraz do 3000 euro za 
wyjazd. Zadzwoń i zapytaj o pracę- Promedica24 
tel. 514 781 838. 

• Przyjmę do pracy przy wykończeniach wnętrz. 
stawka za godz od 10 zł . 
Praca od zaraz tel. 531 555 292

• Firma Kominkowa poszukuje pomocnika/pracow-
nika budowlanego.
Wymagania:
- min. dowiadczenie w branzy budowlanej (ew.do 
przyuczenia) 
- dyspozycyjność
- umiejętność pracy w zespole
- Doświadczenie w branży i prawo jazdy kategorii 
B mile widzine
Osoby zainteresowane zapraszam do przesła-
nia CV na adres emailowy
kominkiwalcz@op.pl lub osobiście w salonie 
na ul.Podleśnej 5 w Wałczu
lub kontakt 600 311 105.
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Prawie jak w Bornem
Ponad 200 członków grup mi-
litarnych i strzeleckich, setki 
miłośników militariów, dużo 
sprzętu, a przede wszystkim 
dobra atmosfera i jeszcze lep-
sza pogoda zadecydowały 
o kolejnym sukcesie Pikni-
ku militarnego w Strzalinach. 

Piknik na stałe wpisał się w kalendarz 
tuczyńskich imprez i co roku się roz-
wija. Mieszkańcy Strzalin i Tuczna nie 
wyobrażają już sobie bez niego lata, do 
wsi chętnie zaglądają także mieszkań-
cy wielu okolicznych miejscowości. 
Już znalezienie miejsca do parkowania 

w pobliżu miejsca imprezy było nie 
lada wyczynem. 
- Strzaliny są wyjątkową miejscowo-
ścią, nierozerwalnie związaną z histo-
rią, mieściły się tu przecież potężne 
umocnienia, które nieźle się zacho-
wały i wciąż przyciągają turystów. Nie 
przesadzę, jeśli powiem, że drugiej ta-
kiej miejscowości w naszej gminie nie 
ma. Grzechem byłoby tego atutu nie 
wykorzystać do promocji całej gminy 
- mówi dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury Piotr Sikora. - Zainteresowa-
nie czwartą edycją imprezy jest bardzo 
duże. Mówię tutaj o zarówno o odwie-
dzających, jak i o członkach grup mi-

litarnych. W tym roku przyjechało ich 
aż dwustu, tego jeszcze u nas nie było. 
Do Strzalin przyjechały grupy mi-
litarne m.in. z Poznania, Szczecina, 
Gorzowa Wielkopolskiego, Strze-
lec Krajeńskich, Budzynia (w sile 40 
osób), Szczecinka i Wałcza z masą 
sprzętu: historycznymi pojazdami, 
m.in. samobieżną haubicą „Goździk”, 
amfibią, BWP, BRDM, motocyklami 
i samochodami znanymi w PRL, na 
przykład milicyjnym dużym fiatem. 
Ogromnym zainteresowaniem cieszy-
ło się zwiedzanie bunkrów, w tym tak-
że dwóch niedawno odkrytych oraz 
przejażdżki historycznymi pojazdami. 

Tego dnia pogoda dopisała aż nadto, 
panował wielki upał, a sprzęt wzbijał 
tumany piasku. Musieli temu zaradzić 
strażacy, którzy polewali teren, po któ-
rym pojazdy się poruszały. 
O żołądki swoich gości zadbali jak 
zwykle członkowie Stowarzyszenia 
„Strzała”. Przygotowali nie tylko pysz-
ne dania na ciepło, ale także domowej 
roboty wędliny i wypieki, które bardzo 
szybko znikały ze stołów. 
- W tym roku na potrzeby pikniku 
powstała cała infrastruktura, między 
innymi budki strażnicze, które nie 
zostaną po imprezie rozebrane, będą 
dodatkową atrakcją i posłużą na pew-

no jeszcze w przyszłym roku - dodaje 
P. Sikora. - Już teraz myślimy o kolej-
nej, piątej, czyli jubileuszowej edycji 
pikniku. Z pewnością przygotujemy 
coś specjalnego, choć z obawą patrzę 
w przyszłość. Impreza się rozwija i za-
czyna nam się robić za ciasno… 
Organizatorami imprezy byli: Gmin-
ny Ośrodek Kultury, miejscowe Sto-
warzyszenie „Strzała”, Rada Sołecka 
Strzalin i gmina Tuczno. Wsparcia 
finansowego udzielili Urząd Marszał-
kowski Województwa Zachodniopo-
morskiego i wałeckie Starostwo. 
zb
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Jak wybrać dobrze płatny, 
stabilny i satysfakcjonujący 
zawód? To pytanie zadaje 
sobie tysiące absolwentów 
różnego rodzaju szkół wcho-
dzących każdego roku na ry-
nek pracy. Rzeczywistość , 
w której żyjemy ,się zmienia, 
a co za tym idzie – zmienia 
się również zapotrzebowa-
nie na poszczególne zawody. 

Zaplanowanie swojej zawodowej kariery 
oraz idący za tym dylemat wyboru zawodu 
stanowią najistotniejszy etap w życiu za-
wodowym każdego człowieka, dlatego też 
w trosce o swoją przyszłość należy doko-
nać właściwego wyboru związanego ,za-
równo z zapotrzebowaniem na aktualnym 
rynku pracy, ale również zgodnego z wła-
snymi zainteresowaniami, który zagwa-
rantuje nam nie tylko stabilność egzysten-
cji , ale również  satysfakcję i spełnienie.
W obecnych czasach, gdy sytuacja na 
rynku pracy jest trudna, to właśnie sta-
bilność zatrudnienia stanowi drugą po 
stosownym wynagrodzeniu najbardziej 
atrakcyjną cechę potencjalnego praco-
dawcy. Warto więc dobrze zastanowić się 
nad wyborem ewentualnego zawodu oraz 
pokierować własną karierą w taki sposób, 
aby to nie przypadek decydował o naszej 
zawodowej przyszłości, ale posiadane 

kwalifikacje i zainteresowania. 	
Analizując  aktualne potrzeby  rynku 
pracy oraz wysuwając prognozy na naj-
bliższe lata można zauważyć, że sekto-
rem przeżywającym rozkwit jest  branża 
medyczna, w obszarze której funkcjonu-
je wiele ważnych zawodów bez których 
kompleksowa ochrona zdrowia pacjen-
tów nie mogłaby mieć miejsca. 	
Rynek medyczny w Polsce jest jednym z 
najlepiej rosnących w siłę rynków w Unii 
Europejskiej. Specjaliści odnotowali, że 
nasz kraj wydaje ok. 6,1% rocznie na usłu-
gi medyczne, zaś pozostałe elementy po-
zapłacowe, takie jak ubezpieczenia zdro-
wotne idą w górę corocznie o kilkadziesiąt 
procent, co dowodzi, że branża medyczna 
w Polsce stale się rozwija i staje się coraz 
bardziej atrakcyjna. Z raportu US News & 
World Report wynika ,iż  branża medycz-
na jest tuż za IT i może pochwalić się wy-
sokimi dochodami i stałym zapotrzebo-
waniem na profesjonalistów. Również dla 
rynków kapitałowych sektor medyczny 
jest bardzo perspektywistyczny.	  
Obecnie  deficyt pracowników w za-
wodach medycznych wynosi około 25 
%, dzięki czemu osoby reprezentujące 
te zawody mogą spodziewać się wzro-
stu zarobków i atrakcyjnych pakie-
tów socjalnych. Warto więc dokładniej 
przyjrzeć się temu przyszłościowe-
mu sektorowi gospodarki i rozważyć 
ewentualną możliwość jego zasilenia. 

Dobry zawód
pewna praca

REKLAMA TS



Uczniowie mieszczącej 
się w Lubnie klasy spor-
towo-turystycznej Gim-
nazjum w Chwiramie, 
zeszli na wodę i odbyli 
pierwsze zajęcia. 

Uczniowie pod okiem instruktorów 
turystyki kwalifikowanej Agnieszki 
Prendeckiej oraz Michała Porębiaka, 
oprócz aktywnego wypoczynku, uczy-
li się przewidywania pogody, locji, 

czyli budowy rzeki, oznakowania dróg 
wodnych oraz poznali szlaki kajako-
we. Filia chwiramskiego gimnazjum 
jest wyposażona w odpowiedni sprzęt 
do turystyki nie tylko kajakowej, lecz 
także rowerowej. 
Jak wykazują źródła w Polsce jest oko-
ło 150 szlaków kajakowych, które róż-
nią się długością i stopniem trudności. 
Badania podają, że turystykę kajakową 
uprawia tylko 2% naszego społeczeń-
stwa. 
Oprac. p
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Zajęcia na wodzie

Sportowa wymiana
Zawodniczki klas 
sportowych SP nr 4, 
a zarazem UKS Vol-
ley gościły u siebie 
zaprzyjaźnioną dru-
żynę z Niemiec TSV 
Birkach Stuttgart. 
W ramach pobytu odbyło się czte-
rodniowe zgrupowanie sportowe w 
Ośrodku Sportowym w Mrzeżynie 
gdzie dziewczęta wspólnie trenowały 
i rozgrywały mecze kontrolne w róż-
nych kategoriach wiekowych.
Było również sporo pozasportowych 
atrakcji. Odbył się rejs statkiem po 

morzu, było zwiedzanie Kołobrzegu, 
zabawa w „cowboyskim miasteczku” 
w Zieleniewie oraz zwiedzanie latarni 
morskiej.
Ważnym elementem pobytu było po-
równanie umiejętności sportowych 
poprzez rozegranie całodziennego 
turnieju piłki siatkowej pomiędzy za-
wodniczkami ze Stuttgartu, Wałcza i 
Kołobrzegu.
Goście spotkali się również z wice-
burmistrz Wałcza Joanną Rychlik
-Łukasiewicz, z rąk której otrzymali 
upominki i która opowiedziała o spor-
towym dorobku miasta. Następnie 
obie drużyny uczestniczyły w spływie 
kajakowym rzeką Piławą oraz korzy-
stały z atrakcji parku linowego w Rud-
nicy.

Siedmiodniowy pobyt grupy z TSV 
Birkach Stuttgart zakończyło wspólne 
ognisko przygotowane przez rodziców 
zawodniczek UKS Volley, które odbyło 
się na „Morzycówce”.
Pomysłodawcami i organizatorami 
spotkania byli trenerzy piłki siatkowej, 
ze strony UKS Volley Wałcz Agniesz-
ka Niefiedowicz, a ze strony TSV Bir-
kach Georg Linert oraz rodzice dzieci, 
którzy zaprosili nasze zawodniczki do 
wizyty w Stuttgarcie w 2016 r.  Projekt 
wymiany blisko 40 zawodników i opie-
kunów obu klubów mógł się odbyć 
dzięki otrzymanemu dofinansowaniu 
w kwocie ok 10.000 zł z Programu 
Polsko-Niemieckiej Współpracy Mło-
dzieży.
Oprac. p
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Remont w czynie społecznym

Kajakiem nad morze
Nie trzeba się mordo-
wać w korkach jadąc 
nad morze samocho-
dem czy autobusem. 
Nad Bałtyk możemy 
się mordować pły-
nąc… kajakiem. Tak 
jak to zrobiła grupka 
znajomych z Wałcza 
w długi czerwcowy 
weekend.

Trasa spływu rozpoczynała się Łobzie. 
Przepłynięcie 120 km zajęło wałcza-
nom trzy dni (od czwartku godz. 8.00 
do soboty godz. 17.00). Dziennie po-
konywali ok. 40 km.
- Tylko pierwszego dnia samego wio-
słowania było 13 godzin - relacjonuje 
Krzysztof Maślany. - Po drodze dużo 
„przenosek”. Trzeba było też niekiedy 
wychodzić z kajaka i wciągać go na 
górę, żeby ominąć przeszkodę. Były 
np. elektrownie, które trzeba było 
przejść bokiem. Najdłużej musieliśmy 
przenosić kajaki 250 metrów. Do tego 

sama trasa była słabo oznakowana, 
co było dodatkową przeszkodą. Same 
przenoski zajmowały nam 2 godziny 
dzienne.
Kajakarze z Wałcza przez trzy dni nie 
spotkali ani jednego kajaka na trasie. 
Ani jednego obozowiska. Ani jedne-
go namiotu. Ani jednego turysty. To 
może dziwić, bo pogoda i czas (długi 
czerwcowy weekend) były idealne na 
tego typu wypad. 
- Pomysłodawcą wyprawy był Wojtek 
Graczyk z Wałcza, który gdzieś wy-
czytał, że można dopłynąć kajakiem 
do morza. To był jakiś projekt unijny. 
Trasę miano przygotować za 7 mln zł. 
I to nas bardzo zdziwiło, bo trasa była 
bardzo słabo oznaczona, a specjalne 
miejsca do wyciągnięcia kajaków na 
brzeg były tylko dwa. 
Znalezienie pola biwakowego grani-
czyło z cudem, dlatego rozbijaliśmy 
dzikie obozy, tam, gdzie tylko było to 
możliwe - dodaje K. Maślany. - Oprócz 
Wojtka w spływie brał udział jego syn 
oraz Romek Łuczak.
Osoby chcące popłynąć śladami ekipy 
z Wałcza muszą się przygotować na 
(niewielki naszym zdaniem) wydatek. 

Koszt wyprawy zamykał się w nieca-
łych 300 zł za osobę (wypożyczenie 
kajaków + transport). Do tego należy 
doliczyć suchy prowiant, który ze sobą 
zabierzemy do kajaka. Odpadają ceny 
za biwakowanie, ale to już pewne ry-
zyko, bo możemy to przepłacić man-
datem u leśników, jeżeli rozbijemy 
namioty w niedozwolonym miejscu. 
Oczywiście o rozpalaniu ogniska w 
takich miejscach nie może być mowy.

- Ostatni nocleg zrobiliśmy na plaży. 
Obóz obłożyliśmy kajakami i musiało 
to wyglądać ciekawie, bo wczasowicze 
nad morzem myśleli, że przypłynę-
liśmy ze Skandynawii - uśmiecha się 
K. Maślany. - Uważam, że warto po-
płynąć tą trasą choć raz i zobaczyć te 
piękne dziewicze tereny. I lepiej zapla-
nować sobie 4 dni, bo trzy to stanow-
czo za krótko. 
MK

W maju mieszkańcy 
Mirosławca Górnego 
w czynie społecznym 
odnowili ogrodzenie 
osiedlowego przed-
szkola. W akcji wzięli 
udział rodzice, któ-
rych dzieci uczęszcza-
ją do tego przedszko-
la, młodzież, personel 
przedszkola oraz eme-

ryci. Koszt remon-
tu wyniósł 11 tys. zł.
 Pomysłodawcą i współorganizato-
rem akcji był radny Stanisław Pilc.
- Na szczególne uznanie i ogrom-
ną wdzięczność zasługuje Krzysztof 
Hrynkiewicz, który w całości zabez-
pieczył potrzebne materiały i miał 
profesjonalny nadzór nad tymi pra-
cami oraz Zdzisława Niezgoda, która 
z niezwykłą determinacją wszystkich 
mobilizowała do wzięcia udziału w 
akcji. Z kolei pan Śliwczyński, jako 
lider młodzieży, dawał przykład so-
lidnej pracy - chwali S. Pilc. - Z. Nie-

zgoda została wyróżniona tytułem 
„przodownika pracy” i od organiza-
torów otrzymała skromny upominek.  
Oczywiście prace nie mogłyby się 
odbyć bez ogromnie doświadczonego 
organizatora wszelkich osiedlowych 
imprez Stanisława Orawca, sołtysa 
Mirosławca Górnego oraz drugiego 
radnego z osiedla, Grzegorza Plewy. 
Po zakończeniu prac dzieci w ramach 
podziękowania  przygotowały ujmu-
jący program artystyczny, a burmistrz 
Mirosławca Piotr Pawlik i dyrektor 
przedszkola Halina Rogowska wręczy-
li wykonawcom podziękowania.
Oprac. zb
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CZY MOŻNA ODWOŁAĆ 
DAROWIZNĘ?

PRAWNIK RADZI„Czwórka” w finale

Pod takim tytułem 6 
czerwca w Skansenie 
Fortyfikacyjnym Grupa 
Warowna Cegielnia od-
był się festyn integra-
cyjny zorganizowany 
przez Stowarzyszenie 
Wspierania i Rozwoju 
Dzieci, Młodzieży oraz 
Osób Dorosłych z Au-
tyzmem i Zaburzeniami 
Pokrewnymi oraz ADHD 
„Drużyna Ananasów i 
Przyjaciele”.

Dzięki licznym sponsorom impreza 

była bardzo udana, atrakcja goniła 
atrakcję, a kilka godzin intensywnej 
zabawy minęło bardzo szybko. Dzieci 
miały okazję zwiedzić bunkry z prze-
wodnikami, wziąć udział w konkur-
sach sprawnościowych i konkursie 
plastycznym. Oprócz tego odbył się 
m.in. turniej strzelecki zorganizowa-
ny przez Ligę Obrony Kraju, zawody 
szachowe, konkurs przeciągania liny i 
ognisko. 
- Uśmiechy na twarzach dzieci są naj-
lepszym dowodem na to, że impreza 
udała się znakomicie. Wielka w tym 
zasługa naszych sponsorów, dzięki 
którym mogliśmy zapewnić uczest-
nikom tak wiele atrakcji, jesteśmy za 
to bardzo wdzięczni - cieszy się pre-
zes stowarzyszenia Jerzy Karczewski. 
- Niestety na łamach prasy nie może-
my podziękować wszystkim z osobna, 
ponieważ lista darczyńców jest bardzo 

długa, ale korzystając z okazji chciał-
bym jeszcze raz serdecznie podzięko-
wać za pomoc. Szczególne podzięko-
wania należą się dyrektor MZW M. 
Suchorskiej-Roli, kierownikowi skan-
senu B. Dankowskiemu oraz pracow-
nikom, którzy bardzo zaangażowali się 
w organizację festynu, z wielką pasją 
opowiadali dzieciom o umocnieniach 
i oprowadzali naszych podopiecznych 
po bunkrach. 
„Marzenia do spełnienia” to drugi fe-
styn zorganizowany przez „Drużynę 
Ananasów i Przyjaciół”. W imprezie 
wzięło udział około 70 osób - tytuło-
wych „Ananasów”, ich kolegów, czyli 
- jak mawia J. Karczewski - dzieci neu-
rotypowych, a także dorosłych: rodzi-
ców i dziadków. 
zb

„Marzenia do spełnienia”

Uczennice Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w re-
gionalnych zawodach 
Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej w minipiłkę nożną 
zajęły drugie miejsce i 
wywalczyły awans do 
wojewódzkiego finału.

W Dębnie o dwa premiowane awan-
sem miejsca rywalizowały cztery ze-
społy, a w meczu półfinałowy wałczan-
ki spotkały się z rywalkami ze SP nr 13 
Szczecin. W regulaminowym czasie 
wynik był remisowy 2:2, a w rzutach 
karnych lepsze okazały się uczennice 
„Czwórki”. W meczu o pierwsze miej-
sce podopieczne Radosława Chyliń-
skiego uległy rówieśniczkom z Recza, 
lecz drugie miejsce również zapewniło 

awans do finału wojewódzkiego. Wał-
czanki wystąpiły w składzie: Anita Łu-
kaszewicz, Agnieszka Glinka, Roksana 
Kawka, Emilia Walukiewicz, Kornelia 
Gradzik, Zuzanna Leśna, Zuzanna 
Łukojć, Malwina Sarzała, i Karolina 
Bogusław. O miano najlepszej druży-
ny w województwie wałczanki będą 
walczyć 17 czerwca w Lejkowie.
p

Wyobraźmy sobie sytuację, w któ-
rej obdarowaliśmy najbliższą nam 
osobę, np. syna mieszkaniem. Po 
paru latach osoba obdarowana 
zaczyna zachowywać się w sto-
sunku do nas bardzo źle, podle czy 
złośliwie? Czy istnieje możliwość 
odwołania w takim przypadku już 
uczynionej darowizny?
Kiedy można?
Z pomocą przychodzi nam ustawo-
dawca, który w art. 898 Kodeksu 
cywilnego przewidział możliwość 
odwołania darowizny. Darczyńca 
może bowiem odwołać darowiznę 
nawet już wykonaną, jeżeli obdaro-
wany dopuścił się względem niego 
rażącej niewdzięczności. 
Szczegółowej wykładni przepisów 
dokonał Sąd Najwyższy. Warto 
sięgnąć dla przykładu do wyroku 
Sądu Najwyższego z dnia 7 maja 
2003 r., sygn. akt IV CKN 115/01, 
w którym uzasadniono, że za rażą-
cą niewdzięczność można uznać 
jedynie takie zachowanie obdaro-
wanego, które polega na działaniu 
lub zaniechaniu skierowanym bez-
pośrednio lub pośrednio przeciwko 
darczyńcy, które, oceniając rzecz 
rozsądnie, musi być uznane za 
wysoce niewłaściwe i krzywdzące 
darczyńcę. Jako takie ocenić na-
leży przede wszystkim popełnie-
nie przestępstwa przeciwko życiu, 

zdrowiu lub czci albo przeciwko 
majątkowi darczyńcy oraz o naru-
szenie przez obdarowanego spo-
czywających na nim obowiązków 
wynikających ze stosunków oso-
bistych, w tym również rodzinnych, 
łączących go z darczyńcą, oraz 
obowiązku wdzięczności.
Dodatkowo istotnym jest, że rażą-
cą niewdzięczność musi cecho-
wać znaczne nasilenie złej woli 
co powinno być nakierowane na 
wyrządzenie darczyńcy krzywdy. 
Czynami o rażącej niewdzięczno-
ści mogą być dla przykładu: od-
mówienie pomocy w chorobie, od-
mowa pomocy osobom starszym, 
rozpowszechnianie uwłaczających 
informacji o darczyńcy, pobicia czy 
ciężkie znieważenia

Nawet po śmierci
Co ciekawe nawet spadkobiercy 
darczyńcy mogą odwołać darowi-
znę z powodu niewdzięczności. 
Jest to możliwe, gdy darczyńca w 
chwili śmierci był uprawniony do 
odwołania albo gdy obdarowany 
umyślnie pozbawił darczyńcę życia 
lub umyślnie wywołał rozstrój zdro-
wia, którego skutkiem była śmierć 
darczyńcy.

Kiedy nie można?
Ustawodawca przewidział jednak i 
takie przypadki, w których odwoła-
nie darowizny nie jest możliwe. W 
kolejnym artykule Kodeksu cywil-
nego postanowiono, że darowizna 
nie może być odwołana z powodu 
niewdzięczności, jeżeli darczyńca 
obdarowanemu przebaczył. Po-
nadto darowizna nie może być od-
wołana po upływie roku od dnia, w 
którym uprawniony do odwołania 
dowiedział się o niewdzięczności 
obdarowanego.

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Obserwujecie swoje 
dziecko każdego dnia i 
widzicie, że nie jest ono 
takie, jak inne dzieci. 
Inaczej reaguje na ota-
czający je świat, dłużej 
się wszystkiego uczy, 
dziwnie się zachowuje. 
Początkowo wpadacie 
w  rozpacz i boicie się o 
jego los. Jednocześnie 
nie wiecie, jak ten fakt 
wpłynie na Wasze życie 
rodzinne, zawodowe. 
Wszyscy- zarówno rodzice, nauczy-
ciele, lekarze jak i pracownicy pla-
cówek wspierających rodziny dzie-
ci niepełnosprawnych  muszą  być 
świadomi, że w Polsce nadal nie ma 
jednolitego systemu opieki i wspiera-
nia dziecka z zaburzonym rozwojem. 
Przyznać należy, że wszystko powo-
li nabiera tempa i jakości, ale to wciąż 
jeszcze nie to czego oczekują i po-
trzebują rodzice dziecka niepełno-
sprawnego. Począwszy od uregulowań 
prawnych a kończąc na dostępie do 
bezpłatnej, specjalistycznej rehabilitacji.
Często słyszy się od rodziców- i słusz-
nie, że najważniejsze jest, aby jak naj-
szybciej dać dziecku odpowiednie 
wsparcie, rozpocząć wczesne działania, 
„nauczyć” rodziców jak pracować, wy-
chowywać i wspierać niepełnosprawne-
go malucha. POMAGAĆ W ROZWOJU.
Na początku  tej drogi trudno jest  prze-
widzieć, jak dokładnie będzie przebie-
gał rozwój  dziecka. Tego nie można 
prognozować również w stosunku do 
dzieci zdrowych. Trzeba się liczyć tak-
że z tym, że pomimo wysiłków i dobrej 
woli, nie zawsze będzie można znaleźć w

pełni odpowiadające oczeki-
waniom rodziców  miejsca re-
habilitacji i edukacji dziecka. 
Kluczowe jest wykrycie nieprawi-
dłowości w rozwoju najwcześniej jak 
tylko się da. Bywa, że udaje się je wy-
chwycić już w okresie prenatalnym, 
czasem jednak rodzice dowiadują się 
o wadach  rozwojowych  na sali poro-
dowej , a nierzadko dopiero w trakcie 
spotkań z lekarzem  na bilansach roz-
wojowych. Są jednak rodzice, którzy 
wcześniej czują , że „coś jest nie tak”. 
Niepokoją się wyglądem, zachowaniem, 
tikami i umiejętnościami swojego dziec-
ka- to im dedykowany jest ten artykuł. 
Poniżej przedstawiamy sygnały, ozna-
ki , które powinny zaniepokoić rodzi-
ców  i skłonić do konsultacji bądź po-
głębionej diagnostyki ze specjalistami: 
Co powinno zaniepokoić rodziców u 
niemowlaka?
(od urodzenia do 1. roku życia)
− głowa cały czas zwrócona w jedną stro-
nę
− problemy z karmieniem (np. dziecko 
bardzo słabo ssie, krztusi się)
− stały płacz, krzyk
− prężenie się, napinanie
− asymetryczne ułożenia tułowia i koń-
czyn
− nie może utrzymać głowy 
− nadmierna wiotkość kończyn
− słabiej wyrażone ruchy spontaniczne 
kończyn lub ich nieprawidłowe ułożenia
− brak kontaktu wzrokowego
− dziecko zbyt spokojne, „leniwe”
− słabo reaguje na otoczenie (np. nie re-
aguje na głosy bliskich osób, nie reaguje 
na światło)
− wymaga częstego bujania
− nie siada, nie chodzi we właściwym 
czasie
− nie rozumie prostych poleceń
− nie wyciąga rączek do zabawek, nie 
chwyta
− nie mówi pojedynczych słów.
Co powinno zaniepokoić rodziców u 

małego dziecka?
(powyżej 1. roku życia)
− nie chodzi
− nie mówi
− wyraźnie unika kontaktu z osobami 
bliskimi, w tym kontaktu wzrokowego
− ma problemy z koncentracją uwagi 
(nie skupia się na żadnej czynności)
− nie reaguje na własne imię
− je wyłącznie wybrane potrawy (np. tyl-
ko z ziemniaków)
− jest nadwrażliwe lub niedostatecznie 
wrażliwe na dźwięki, dotyk 
− ma trudności w kontaktach z rówieśni-
kami.
To tylko pierwsze objawy, sygnały  , które 
powinny skłonić do sprawdzenia czy roz-
wój dziecka przebiega prawidłowo. Jeżeli 
coś Cię rodzicu  zaniepokoiło w rozwoju 
dziecka, nie lekceważ  tego, powiedz o 
swoich obawach lekarzowi rodzinnemu 
lub pielęgniarce środowiskowej. Pomo-
cą służą także różne poradnie, w tym 
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 
, która określi poziom rozwoju malucha 
i wskaże formy i metody pracy w domu. 
Warto pamiętać, że rodzic „ innego” 
dziecka ma prawo do zadawania py-
tań i uzyskiwania na nie rzetelnych 
odpowiedzi, ma prawo poszukiwania 
specjalistów, metod rehabilitacji i form 
wsparcia, ale przede wszystkim ma 
prawo do godnego traktowania siebie 
i swojego niepełnosprawnego dziec-
ka. Rodzice- nie bójcie się pokazywać, 
pukać, pytać, dzwonić. Robicie to dla 
swojego dziecka , świadcząc w ten 
sposób o swoim odpowiedzialnym, 
choć bardzo trudnym rodzicielstwie. 
Działanie pomoże Wam zrozumieć, że 
Wasze dziecko nie odbiera Wam prawa
do radości, godności i szczę-
ścia − takiego, jakie może 
być udziałem każdej rodziny.

Przedszkole Specjalne „Tuptuś”
ul. Bydgoska 50, Wałcz
Tel. 883 233 223

Strażackie zmagania i pożegnanie
Podczas zawodów 
sportowo-pożarniczych 
jednostek OSP gmi-
ny Wałcz 6 czerwca 
na boisku w Wiesiółce 
uhonorowano wyróż-
niających się druhów 
i pożegnano ustępują-
cego prezesa ZG ZOSP 
RP Piotra Świderskiego. 
Walka strażaków była 
zacięta, a ostatecznie 
w klasyfikacji general-
nej zwyciężyły Golce. 

Uroczystego otwarcia zawodów do-
konał prezes ZG ZOSP RP, a zarazem 
wójt gminy Wałcz Jan Matuszewski, 
który po raz pierwszy wystąpił oficjal-
nie w strażackim mundurze.  
W rywalizacji w czterech kategoriach 

uczestniczyło 18 drużyn, a także ze-
spół OSP Krzeszowice z zaprzyjaźnio-
nej gminy Raciechowice. Po oficjal-
nych przemówieniach strażacy stanęli 
do sportowej rywalizacji, podczas któ-
rej liczył się przede wszystkim czas i 
precyzja. Drużyny uczestniczące w za-
wodach zmierzyły się ze sobą w sztafe-
cie pożarniczej i ćwiczeniu bojowym. 
Wykonanie zadań oceniała komisja 
sędziowska złożona z zawodowych 
strażaków powołana przez komen-
danta powiatowego Państwowej Straży 
Pożarnej w Wałczu bryg. Kazimierza 
Maciejewskiego.
Pierwsze miejsce w kategorii młodzie-
żowych drużyn pożarniczych dziew-
cząt zwyciężyła drużyna OSP Golce, 
wyprzedzając odpowiednio OSP Wi-
tankowo i OSP Szwecja. Wśród chłop-
ców zwyciężyli reprezentanci Rudek, 
na drugim miejscu znalazła się druży-
na OSP z Dębołęki, a na trzecim ekipa 
z Witankowa. Wśród kobiet najlepsze 
okazały się reprezentantki OSP Golce, 

drugie miejsce zajęła drużyna z Rudek, 
a trzecie drużyna z Witankowa. W 
klasyfikacji męskich drużyn na pierw-
szym miejscu uplasowali się druhowie 
z Dębołęki, a na drugim i trzecim (od-
powiednio) załogi ze Szwecji i Golc. W 
klasyfikacji generalnej pierwsze miej-
sce zajęła drużyna OSP Golce, drugie 
OSP Dębołęka, a trzecie OSP Witan-
kowo. 
Nagrodami za zajęcie czołowych 
miejsc w poszczególnych kategoriach 
były okolicznościowe puchary oraz 
dyplomy, a w klasyfikacji jednostek 
również nagrody finansowe przezna-
czone na sprzęt pożarniczy.
Zawody były okazją do uhonorowania 
medalami, wyróżnieniami i okolicz-
nościowymi statuetkami aktywnych 
społecznie strażaków. Złote medale 
„Za zasługi dla pożarnictwa” otrzy-
mali: Krystian Włodarski, Krzysz-
tof Chmielewski, Grzegorz Jagusiak, 
srebrne:
Marek Urbański, Janusz Libner i Ma-

rek Jaworski, a brązowe: Krzysztof 
Szczepański, Daniel Marciniak, Daniel 
Śniecikowski oraz Karol Urbański. 
Odznakę „Wzorowy strażak” otrzy-
mali natomiast Katarzyna Zychal, 
Sebastian Kolenda, Karol Janik, Piotr 
Harkot, Daniel Brusiło, Szymon Bal,  
Karol Marasz, Łukasz Janiszewski, An-

drzej Kasielski i Arkadiusz Śliwiński. 
Prezes ZG ZOSP RP J. Matuszewski 
podziękował i wręczył pamiątkowy 
toporek strażacki ustępującemu pre-
zesowi ZG ZOSP RP P. Świderskiemu 
za aktywne, wieloletnie wspieranie 
ochotniczego pożarnictwa.
zb

Rodzic „ INNEGO DZIECKA”
TS

Człopa oklaskiwała 
Lecha

Nasza rodzima kopana nie 
stoi może na najwyższym 
poziomie, ale emocje, ja-
kie towarzyszyły w tym 
sezonie walce o mistrzo-
stwo Polski były ogromne. 
Przeżywali je także mło-
dzi sportowcy z Człopy. 

W ostatniej kolejce spotkań, która roz-
poczęła się punktualnie o 18:00 decy-
dowały się losy mistrzowskiego tytułu. 
Legia musiała wygrać w Warszawie z 
Górnikiem Zabrze i liczyć na potknięcie 
rozpędzonej poznańskiej lokomotywy 
w meczu z zawsze niebezpieczną Wisłą 
Kraków.
Przy ulicy Bułgarskiej 17 w Poznaniu 
od kilku dni nie było już biletów, a każ-
dy kibic piłkarski chciał w tym święcie 
futbolu uczestniczyć. W 41-tysięcznej 
grupie kibiców pojawił się mocny akcent 
z naszego powiatu. W nagrodę za aktyw-
ność sportową grupa prawie czterdziestu 
młodych piłkarzy z dwóch klubów z 
Człopy mogła na żywo przeżywać mecz, 
a później wielką fetę z okazji zdobycia 
mistrzowskiego tytułu. Organizatorem 

wyjazdu było Polsko-Niemieckie Cen-
trum Kultury i Sportu w Człopie. 
- Chcieliśmy jakoś narodzić te dzie-
ci, które dobrze się uczą, a oprócz tego 
znajdują jeszcze czas na dodatkowe za-
jęcia sportowe - mówi burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć. - Marek Matela ma do-
skonałe relacje z klubem z Poznania i za-
proponował, aby w nagrodę zabrać bez-
płatnie młodych sportowców na ostatni 
mecz sezonu ekstraklasy. 
- Bilety otrzymaliśmy gratis, naszym 
kosztem było tylko wynajęcie autokaru 
i ubezpieczenie. Będziemy chcieli robić 
takich wyjazdów więcej i to nie tylko na 
piłkę nożną, ale także na siatkówkę czy 
piłkę ręczną. Chcemy  umożliwić mło-
dym mieszkańcom Człopy uczestnictwo 
w wielkich sportowych wydarzeniach 
- dodaje kierownik PNCKiS M. Matela. 
- Jedynym warunkiem takich wyjazdów 
będzie aktywne uczestnictwo w pozalek-
cyjnych zajęciach sportowych, bo takie 
wyjazdy mają być nagrodą i wyróżnie-
niem za to, że ci młodzi ludzie potrafią 
połączyć naukę ze sportem i czerpać z 
tego przyjemność.
Oprac. AK



Spotyka się dwóch starych kumpli.
- Hej, brachu, stary pijaku! Ty, aleś 

facet zabalował, co?
- Noo, a o czym mówisz?

- He he, wiesz ja rozumiem pić 
na całego, nie wracać miesiącami 
do domu, ale żeby się żenić?! To 

przegiąłeś!
- Co ty wygadujesz! Jakie żenić?!
- No co ty, przecież miesiąc temu 

piliśmy na twoim weselu!
- O żesz...! Faktycznie trochę mnie 
dziwiło, że od miesiąca jak wracam 
do domu, to ciągle ta sama laska mi 

drzwi otwiera...

Mówi żona do męża informatyka:
- Poznajesz tego człowieka na 

fotografii?
- Tak.

- OK, dzisiaj o 16.00 odbierzesz
 go z przedszkola

Dzwonię do centrum fitness i 
pytam:

- Jak wysoki powinien być mężczy-
zna ważący 

sto dwadzieścia pięć kilo?
Pani mi mówi:

- Około dwóch metrów.
Mówię do żony:

- Widzisz? Mówiłem ci. Niski 
jestem, a nie gruby

Było sobie takie średnio dobrane 
małżeństwo: żona dewotka, a mąż 
straszny pijak. Pewnego razu zona 

zdenerwowana na męża mówi:
- Słuchaj, nawróciłbyś się, poszedł 

wreszcie do kościoła...
- Nie, stara mowy nie ma, 
umówiłem się z kolegami.

- A za stówę? - pyta małżonka.
- A, za 100 to spoko.

Przyszła niedziela, mąż poszedł do 
kościoła, a żona sobie myli: Pójdę, 
zobaczę co on tam robi. Przycho-
dzi, patrzy, a mąż chodzi po całym 

kościele, zagląda do zakrystii, 
podchodzi do ołtarza, wchodzi na 
chór itp. Zdziwiona podchodzi i 

pyta, co on najlepszego wyprawia. 
A mąż na to:

- Zrzuta była, ale nie wiem gdzie 
piją...
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Przy zawieraniu umów poza lokalem przed-
siębiorstwa lub na odległość w niektórych 
przypadkach nie przysługuje prawo do od-
stąpienia od umowy w terminie 14 dni. 
Są to umowy:
- o świadczenie usług, jeżeli przedsiębiorca 
wykonał usługę za  twoją wyraźną zgodą, a 
przed rozpoczęciem świadczenia zostałeś 
poinformowany, że po jego zakończeniu 
(ukończeniu) utracisz prawo do odstąpienia 
od umowy, np. zlecenie zainstalowania an-
teny satelitarnej, 
- w których cena lub wynagrodzenie zależą 
od wahań na rynku finansowym, niezależ-
nych od przedsiębiorcy i mogących wystą-
pić przed upływem terminu na odstąpienie 
od umowy -np. uczestniczenie w giełdach 
walutowych typu forex,
- w których towar został wyprodukowany 
według twoich zaleceń lub służy zaspoko-
jeniu zindywidualizowanych potrzeb, np. 
zamówienie mebli do sypialni na wymiar, o 
wskazanych przez ciebie parametrach,
- w których towar ulega szybkiemu zepsuciu 
lub ma krótki termin przydatności do uży-
cia -np. zakup nabiału (mleko itp.) w sklepie 
internetowym, 
- w których dostarczonego w zapieczęto-
wanym opakowaniu nie można zwrócić po 
otwarciu ze względu na ochronę zdrowia lub 
z przyczyn higienicznych, jeżeli opakowanie 
zostało otwarte przez klienta po dostarcze-
niu, np. zamówienie w e-sklepie i otwarcie 
opakowania soczewek kontaktowych,
- w których towar po dostarczeniu, ze 
względu na swój charakter, zostaje nieroze-
rwalnie połączony z innymi rzeczami, np. 
paliwo wlane do auta,
- w których wyraziłeś żądanie, aby przed-
siębiorca przyjechał do ciebie w celu do-
konania pilnej naprawy lub konserwacji, 

np. zamówiona wizyta hydraulika służąca 
naprawie uszkodzonej pralki,
- w których towarem są napoje alkoholowe, 
jeśli cena została uzgodniona w chwili za-
warcia umowy, dostarczenie może nastąpić 
dopiero po upływie 30 dni, a wartość napo-
jów zależy od wahań na rynku, niezależnych 
od przedsiębiorcy,
- w których towarem są nagrania dźwię-
kowe lub wizualne albo programy kom-
puterowe dostarczane w zapieczętowanym 
opakowaniu, jeżeli opakowanie zostało 
otwarte po dostarczeniu, np. gry na konsolę 
lub komputer wyposażone w specjalną folię 
uniemożliwiającą otwarcie pudełka bez jej 
naruszenia,
- o dostarczanie dzienników, czasopism lub 
periodyków - z wyjątkiem umowy o prenu-
meratę,
- o  świadczenie usług hotelarskich, jak rów-
nież przewozu rzeczy, najmu samochodów, 
gastronomii czy usług związanych z wy-
poczynkiem, wydarzeniami sportowymi i 
kulturalnymi, jeżeli w umowie oznaczono 
dzień bądź okres świadczenia usługi np. bi-
let na mecz, 
- zawarte w drodze aukcji publicznej (czyli 
przy fizycznej obecności sprzedającego i ku-
pujących),
Szanowni  Konsumenci, mój następny ar-
tykuł ukaże się dopiero 16 lipca br., ponie-
waż przez miesiąc będę „naprawiać” swo-
je zdrowie. W związku z tym  pragnę tylko 
przypomnieć, że Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów przyjmuje codziennie w 
godz.12.00-15.30 w budynku po szpitalu 
powiatowym przy ul. Zdob. Wału Pomor-
skiego 54 pokój nr.19  tel. 67 250 84 72.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

KĄCIK KONSUMENTA
Koszty związane z odstąpieniem 

od umowy 
Ciągle się kształcą

Pod koniec maja od-
były się powiatowe 
warsztaty metodycz-
ne „Elektroniczne 
źródła informacji 
w pracy biblioteka-
rza”.
Nauczyciele humaniści uczest-
niczący w warsztatach wcześniej 
brali udział w projekcie „Bezpo-

średnie wsparcie szkół poprzez 
wdrożenie zmodernizowanego 
systemu doskonalenia nauczy-
cieli w powiecie wałeckim”. Nad 
organizacją projektu czuwała 
koordynator Sieci Współpracy i 
Samokształcenia Emilia Bogusz, 
a warsztat prowadziła Ewa Ołda-
kowska, nauczyciel bibliotekarz 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Wał-
czu. 
Oprac. zb
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Trzy w jednym
Akcja rejestracji po-
tencjalnych dawców 
szpiku, festiwal potraw 
tradycyjnych i festyn ro-
dzinny - to wszystko za 
jednym zamachem od-
było się w ostatnią so-
botę (6 bm.) w Ostrowcu.  
 
Frekwencja w tym roku zaskoczyła 
samych organizatorów. W imprezie 
wzięli dział nie tylko mieszkańcy 
Ostrowca, ale też okolicznych miej-
scowości, głównie Wałcza. 

- Wydaje mi się, że bawiło się u nas 
więcej wałczan niż mieszkańców 
Ostrowca. Cieszę się, że impreza 
organizowana w naszej niewielkiej 
miejscowości, przy zaangażowaniu 
niewielkiej grupy osób cieszy się taką 
popularnością. Pogoda dopisała, 
atrakcji i gości nie brakowało, więc 
festyn z pewnością należy zaliczyć 
do udanych - mówi sołtys Marek 
Kapecki. - Bardzo ważne jest to, że 
impreza miała głębszy sens. Podczas 
festynu można było zarejestrować 
się w bazie DKMS. To była inicja-
tywa mojej żony, która sama jest za-
rejestrowana i gorąco wspiera takie 

akcje. Na naszym festynie zareje-
strowało się około 20 potencjalnych 
dawców. Jesteśmy z tego dumni. 
Wśród atrakcji ostrowieckiej im-
prezy była m.in. kolorowa piana, 
konkursy sportowe dla dzieci i do-
rosłych, występy artystyczne miesz-
kańców Ostrowca i okolicznych 
miejscowości. Wcześniej, we współ-
pracy z kołem Relaks, odbyły się 
jeszcze zawody wędkarskie dla dzieci 
Dzięki sponsorom - którym organi-
zatorzy pragną serdecznie podzię-
kować - możliwe było kupno wielu 
atrakcyjnych nagród. Ogromnym 
powodzeniem cieszyły się potra-

wy przygotowane przez panie z kół 
gospodyń wiejskich gminy Wałcz 
w ramach kolejnej edycji Festiwalu 
potraw tradycyjnych. Na kilkudzie-
sięciu stoiskach królowały wymyśl-
ne mięsne rolady, sałatki warzywne 
i owocowe, imponujące wypieki, 
a także poczciwe kotlety mielone, 
pierogi i gołąbki. Wszystko szybko 
poznikało ze stołów, a autorki naj-

lepszych potraw zostały nagrodzone. 
Pierwsze miejsce zajęły panie z Ru-
dek, drugie reprezentantki Strącz-
na, z kolei dwa równorzędne trzecie 
miejsca zajęły KGW w Różewie i 
Ostrowcu. 
Impreza w Ostrowcu zakończyła się 
w niedzielę nad ranem. 
zb

OGŁOSZENIA
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Uczestnicy regional-
nych zawodów jeździec-
kich w skokach przez 
przeszkody musieli zma-
gać się nie tylko z prze-
szkodami, lecz także z 
upałem. Mocno grzeją-
ce słońce nie wystra-
szyło miłośników jazdy 
konnej, a kibice licznie 
stawili się w Kołatniku.   

W zorganizowanej 6 i 7 czerwca przez 
Stowarzyszenie Klub Jeździecki Ko-
rona Wałcz imprezie wzięło udział 
prawie 100  jeźdźców z 29 klubów, 
głownie z Wielkopolski i wojewódz-
twa zachodniopomorskiego, lecz także 
z innych województw. Startujący w 14 
konkursach na 150 koniach zawodni-
cy wzięli w sumie udział w 418 prze-
jazdach. Na parkurze, w zależności od 
konkursu ustawiano od 7 do 10 prze-
szkód, których wysokość wahała się od 
60 do 130 cm. Również dystans i czas, 
w jakim zawodnicy mieli pokonać 

parkur był różny i wynosił od 280 do 
580 metrów oraz od 52 do 100 sekund.
W czasie zawodów odbyły się konkur-
sy dla zawodników o różnym pozio-
mie umiejętności: od klasy mini LL, w 
której przeszkody miały wysokość 60 
cm, poprzez klasy LL (85 cm), L (100), 
P (110), N (120) i C (130). Poziom 
sportowy był zróżnicowany, jednak 
obyło się bez upadków, a większość 
przejazdów była bezbłędna.
 - Pomimo że były to zawody regio-
nalne, a nie ogólnopolskie, na starcie 
pojawiło się kilka znanych nazwisk - 
mówi sędzia główny zawodów Halina 
Jezierska. - I dlatego poziom sportowy 
był wyskoki, a kibice mogli zobaczyć 
emocjonujące przejazdy. Upał, zwłasz-
cza w pierwszym dniu, mocno dawał 
się we znaki ludziom i zwierzętom, 
lecz organizatorzy stanęli na wysoko-
ści zadania, zapewniając koniom wodę 
i co chwila polewając parkur, aby się 
nie kurzyło.
W konkursach towarzyskich, które 
były przeznaczone dla mniej doświad-
czonych jeźdźców nie liczył się wynik, 
lecz samo uczestnictwo. Startowali 
w nich głównie młodzi zawodnicy z 
Kołatnika, Wałcza, Goraja i Piły. Cie-

kawym był konkurs z trafieniem w 
normę czasu, a zwyciężczyni Oliwia 
Roganowska z Grzybowa na Mon 
Cherie pomyliła się jedynie o 0,25 se-
kundy.
W najbardziej prestiżowym konkur-
sie Grand Prix rywalizowano w trybie 
zwykłym z dogrywką, a zawodnicy 
bez punktów karnych byli klasyfiko-
wani według czasu przejazdu. Pula na-
gród wynosiła prawie 5 tys. złotych. 
Zwyciężyła jadąca na Larronie Beata 
Strzałkowska z KJ Cavallo Szczecin, 
która wyprzedziła Wojciecha Dahlke 

na Elvisie z BKS Kłos Budzyń i Zbi-
gniewa Szrejdera na Jogi Gozdawa z 
KJ Rywal Grudziądz. Zawodniczka KJ 
Korona Wałcz Katarzyna Laskowska 
na Lancome zajęła siódmą lokatę.
W czasie trwania zawodów odbywała 
się wystawa maszyn rolniczych, dzia-
łały stoiska gastronomiczne, a także 
oferujące sprzęt do pielęgnacji koni i 
jazdy konnej. Dzieci miały okazję po-
jeździć na kucykach i obejrzeć zwie-
rzęta w małym zoo. W sobotni wieczór 
odbyła się zabawa przy kominku.
p

Skoki w upale

Wywalczony awans
Dwaj wałeccy pięścia-
rze Bartłomiej Zając 
oraz Łukasz Ławy-
sz wywalczyli awans 
do mistrzostw Pol-
ski kadetów, a ich 
koledzy brali udział 
w finale Pucharu 
Ziem Nadbałtyckich.
W Szczecińskim Domu Sportu w eli-
minacjach do mistrzostw walczyło 
czterech wałczan. B. Zając oraz Ł. Ła-
wysz zapewnili sobie awans pokonując 
pewnie swoich rywali. Na ringu zapre-
zentowali się również  Hubert Adrych 
i Kewin Kokoszka, lecz ich postawa nie 
znalazła uznania w oczach arbitrów.  
- Smutne jest, że o tym, kto pojedzie na 

mistrzostwa, decydują nie umiejętno-
ści, lecz widzimisię sędziów - powie-
dział rozgoryczony prezes KS Korona 
Łukasz Butryński. - Przeciw takim 
werdyktom protestowali nie tylko ki-
bice, lecz także prezes Okręgowego 
Związku Bokserskiego, trener kadry i 
szkoleniowcy klubowi, lecz nic to nie 
dało.
Również w Szczecinie odbył się finał 
międzynarodowego Pucharu Ziem 
Nadbałtyckich. Wzięło w nim udział 
kilkudziesięciu pięściarzy z Polski, 
Niemiec, Danii, Cypru i Izraela. W ka-
tegorii młodzik w czołówce znalazł się 
zawodnik KS Korona Grzegorz Żmu-
da, który otrzymując wyróżnienie po-
wtórzył ubiegłoroczny sukces swojego 
klubowego kolegi Patryka Wielgo.
Wyjazd pięściarz Korony na zawody 
odbył się dzięki wsparciu PSB Mrówka 
Wałcz oraz Urzędu Miasta.
Oprac. p

Orzeł 2010 
na podium

Młodzi piłkarze MUKS 
Orzeł 2010 Wałcz za-
jęli trzecie miejsce w 
turnieju finałowym 6 
edycji Ligi Bałtyckiej 
KOZPN Orlik 2012. 
Na stadionie w Kołobrzegu 7 czerwca 
spotkali się mistrzowie grup powia-
towych, a stawką był awans do finału 
Zachodniopomorskiego Związku Piłki 
Nożnej. 
Zespoły rywalizowały w systemie każ-
dy z każdym, a trwające dwa razy po 
6 minut mecze toczyły się na czterech 
boiskach. Najlepszą ekipa okazała się 

drużyna Akademii Piłkarskiej Kotwi-
cy Kołobrzeg, drugie miejsce zajęli 
piłkarze UKS Sława Sławno, a trze-
cie podopieczni trenera Piotra Czer-
niewicza. Wałczanie występowali w 
składzie: Jakub Kraszkiewicz, Kacper 
Filka, Maksymilian Gródka, Oliwier 
Kruczek, Jędrzej Kwaśniewski, Jakub 
Lasota, Igor Lewczewski, Szymon Ole-
siński,  Hubert Rabczuk i Jakub Czer-
niewicz, który został wybrany najlep-
szym zawodnikiem turnieju. 
Za dwa tygodnie osiem najlepszych 
zespołów z kołobrzeskiego turnieju 
spotka się z ósemką drużyn z okręgu 
szczecińskiego i będzie walczyć o pry-
mat w województwie. 
Oprac. p
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W piknikowej atmosferze
5. liga
Victoria Sianów - Korona Człopa 
6:1 (2:0)
Bramka: Korona - Baniowski.
Piłkarze Korony pewni utrzyma-
nia w lidze w ostatnich spotka-
niach odrabiają pańszczyznę. Nie 
dość, że mecz z Victorią zgodzili 
się rozegrać w Boże Ciało, to jesz-
cze do Sianowa wyjechali w mocno 
okrojonym składzie. Gospodarze, 
którym zwycięstwo było bardzo 
potrzebne, potraktowali mecz po-
ważnie, lecz pomimo tego to goście 
stworzyli więcej okazji do zdoby-
cia gola. Jednak strzały przyjezd-
nych były niecelne lub blokowane 
przez defensorów gospodarzy, za to 
praktycznie każde uderzenie piłka-
rzy Victorii trafiało do siatki. Przy 

stanie 5:0 miejscowi wyraźnie spa-
sowali i Baniowski zdobył bramkę, 
lecz odpowiedź gospodarzy była 
natychmiastowa i do nich należało 
ostatnie słowo w tym spotkaniu.

6. liga
Orzeł Wałcz - Kolejarz Wierzchowo 
12:3 (3:0)
Bramki: Orzeł - Krzyżaniak (4), 
Stolarski (3), Drapiński (2), Kac-
przak, Wesołowski, Stanisławczyk.
Goście praktycznie tylko do pierw-
szego trafienia piłkarzy Orła sta-
wiali opór, a później tylko chwilami 
podrywali się do walki. Wynik już 
w 10. minucie otworzył Krzyża-
niak, a kiedy kilka minut później 
jeden z piłkarzy Kolejarza ujrzał 

czerwoną kartkę i musiał opuścić 
boisko, przewaga gospodarzy była 
już bezsporna. Do przerwy padły 
jeszcze dwa gole, lecz po zmianie 
stron i przy prowadzeniu wałczan 
4:0 nastąpiło rozprężenie w szere-
gach gospodarzy, co przyjezdni na-
tychmiast wykorzystali. „Kolejarze” 
zdobyli dwa gole, lecz piłkarze Orła 
natychmiast przyspieszyli, a kolejne 
bramki były tylko kwestią czasu. 
Worek się rozwiązał, a przed więk-
szą porażką uratowała gości niesku-
teczność piłkarzy Orła.
- Zbliża się koniec sezonu, a tym 
samym coraz bliżej walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze w klubie 
- powiedział prezes Orła Dariusz 
Baran. - Planujemy je zwołać 24 
czerwca, choć termin może przesu-

nąć się o dzień lub dwa. Podsumu-
jemy czteroletnią kadencję i wybie-
rzemy nowe władze.

Spójnia Świdwin - Mirstal Mirosła-
wiec 6:1 (1:1)
Bramka: Mirstal - G. Muzyka.
Mirosławianie pojechali na ten 
mecz tylko w 12-osobowym zesta-
wieniu, a brak możliwości doko-
nania zmian okazał się kluczowy 
dla wyniku spotkania. W pierwszej 
połowie goście posiadali inicjaty-
wę i nawet prowadzili, lecz szybko 
padło wyrównanie, a gospodarze w 
miarę upływu czasu zaczęli przewa-
żać. W drugiej połowie panujący 
upał szybko odebrał siły piłkarzom 
Mirstalu, a dziurawa defensywa nie 

mogła powstrzymać napastników 
Spójni. Lepiej przygotowani kon-
dycyjnie miejscowi wykorzystali 
zadyszkę rywali i wysoko wygrali.

Wiarus Żółtnica - Sad Chwiram 3:6 
(3:5)
Bramki: Sad - Kostrzewa, Żubrecki 
po 2, Dąbrowski, Świerszcz.
Goście zaskoczyli gospodarzy szyb-
ką i twardą grą, a Sad już po 25 mi-
nutach miał na swoim koncie pięć 
trafień. Wynik szybko, trafiając w 
10. minucie przy słupku, otworzył 
Dąbrowski, dwie minuty później 
Żubrecki pokonał bramkarza ry-
wali, a Kostrzewa trafił z 12. me-
tra. Żubrecki lobem wrzucił piłkę 
golkiperowi Wiarusa za kołnierz, 
a Świerszcz dobił do siatki odbitą 

przez bramkarza gospodarzy futbo-
lówkę. Przy wysokim prowadzeniu 
goście wyraźnie spasowali i pozwo-
lili miejscowym na zdobycie trzech 
bramek. Jednak po przerwie przy-
jezdni kontrolowali wydarzenia na 
murawie i kolejną bramką przypie-
czętowali zwycięstwo.

Zawisza Grzmiąca - Jedność Tucz-
no 3:2 (2:0)
Bramki: Jedność - Stempel, Wy-
pych.
Widmo spadku do klasy niższej 
coraz bardziej zagląda w oczy za-
wodnikom Jedności. Do Grzmiącej 
pojechało tylko 12 zawodników i 
nie był to najsilniejszy skład zespo-
łu. Pierwszą połowę goście zupełnie 
przespali, a bramki jakie stracili w 
tej części gry padły po - wydawało 
się - niegroźnych sytuacjach. Do-
piero po zamianie stron przyjezd-
ni zaczęli grać lepiej. Choć stracili 
trzeciego gola, odpowiedzieli dwo-
ma trafieniami i mieli szansę wy-
walczyć remis, jednak kilka strza-
łów było niecelnych, a trzeciego 
trafienia piłkarzy Jedności arbiter 
nie uznał, dopatrując się zagrania 
ręką zawodnika gości.
p
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